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Bezprawia Karła gdańskiego
Czy wreszcie rząd polsRi, a ściślej p. BecK zmieni polityKę w stosunku 

do Gdańska ? — TaK długo niepewności polskiej w Gdańsku, 
jaR długo polityki p. Becka !!!

Nasza polityka proniemiecka 
żnowu wydaje gorzkie owoce. Kas 
rzcł gdański na rozkaz Berlina zno­
wu sie rozbrykał.

Władze gdańskie rozpoczęły 
przymusowe doprowadzanie dzieci 
polskich do szkół niemieckich, — 
chcąc przez to młodzież polską wy­
narodowić. Policja gdańska aresz­
tuje listonoszy polskich, którzy abo 
nentom Polakom dostarczają pi­
sma polskie. I kiedy pisma polskie 
masowo się konfiskuje, prasa gdań­
ska zieje poprostu nienawiścią d> 
wszystkiego, co polskie.

Az polskiej strony prawie że 
nic. się nie robi, aby temu rozwy­
drzeniu hitlerowców* gdańskich po* 
łożyć wreszcie kres i to raz aa za­
wsze. Komisarz gen. R. P. Choda- 
ck; coprawda interweniuje u władz 
gdańskich, te zaś zapewniają, że 
dalszych wystąpień antypolskich 
już nie hędzie, — i na tvm koniec. 
Władze polskie zaspokojone wyda- 
wają komunikaty, a władze gdań­
skie dalej swoje robią, albo... 
proponują rozmowy.

A tymczasem hitlerowcy w 
Gdańsku ani myślą zaprzestać 
prześladowań Polaków7 gdańskich. 
Zresztą nie mogą tego uczynić prę­
dzej, aż im tego ich mocodawca nie 
zakażę. Mocodawcą hitlerowców7 
gdańskich jest Berlin, z którym p. 
Beck w7 tak serdecznych stosunkach 
żyję Na rozkaz Berlina hitlerowcy

Znowu porwanie rosyjskich generałów
W Paryżu dokonano znowu ta­

jemniczego porwania dwóch rosyj­
skich generałów przebywających 
na emigracji, a mianowicie gen. 
Millera, i gen. Skoblina.

Od czasu tajemniczego porwa-,

Napad powietrznych piratów 
na statek francuski

Mimo uchwal zapadłych w Nyon 
mocą których floty wojenne Fran­
cji i Anglii strzedz mają bezpie­

czeństwa żeglugi na morzu śród­
ziemnym. w dalszym ciągu statki 
kursujące po tym morzu są napa­
dane przez tajemnicze łodzie, albo 
samoloty. Oto nad statkiem fran­
cuskim „Kontubia“ płynącym z 
Korsyki do Casablanki, pojawił 
s-ię samolot nieznanego pochodze­
nia, który zataczając nad statkiem

gdańscy wszystko spełniają i speł-| skina, praw. Stąd nowa fala prze- 
nią, aby tylko Polakom uprzykrzyć| ślądowań t ludności polskiej i pra- 
domaganie się słusznych, zagwa*.sy polskiej. Stąd nowe łamania u- 
rantowanych traktatem wersal** mów7!!!

Polska wobec sprawy palestyńskiej
Na posiedzeniu specjalnej komisji 

Ligi Narodów dia spraw Palestyny za 
brał gios przedstawiciel Polski min. 
Komarnicki. Przedstawił on zebra: 
nym. że Polska mająca 3 i pół 
na żydów, stanowiących 10 pro! 
dności ogólnej, jest krajem o najiW’ 
niejszym skupieniu żydów.

Stało sie to dlatego, że w eza^ch, 
kiedy z innych krajów wyganiano ży: 
dów, Polska udzieliła im schronienia,

Wobec tego, że żydzi prawie że cal > 
kowicie opanowali handel, w wielkim 
stopniu przemysł i rękodzielnictwo, a 
w niektórych zawodach jak w adwos 
katurze i medycynie odsetek ich do: 
chodzi do bardzo wysokich granic, 
kwestia żydowska dla Pclski jest kwe= 
stią bardzo ważną. Ludność rolnicza

Lotnicy japońscy bombardowali 
Nankin

Nankin. W środę przed południem 
miał miejsce wielki nalot eskadr ja* 
pońskich na stolicę centralnego rządu 
chińskiego. Atak lotniczy nastąpił nieś 
spodziewanie, tłumy mieszkańców rzus 
ciły się w popłochu do domów, piwa

nia z Paryża przywódcy rosyj­
skiej emigracji gen. Kutiepowa, — 
przywódcą tej emigracji został gen 
Miller. Zginęła tajemniczo rów­
nież i żona gen. Skoblina 

pętlę, począł obrzucać go bomba­
mi.

Wśród 700 pasażerów parowca 
wybuchła olbrzymia panika. Pasa­
żerowie tłumnie zebrali się na po­
kładzie wraz z cenniejszymi przed 
miotami i domagali się od kapita­
na spuszczenia na W’odę łodzi ra­
tunkowych.

Bomby bvły jednak niecelne. 
Kiedy na miejsce wypadku przy­

były angielskie okręty wojenne, 
samolot zdołał odlecieć. 

polska wskutek kryzysu w rolnictwie 
skierowała swe wysiłki ku zdobyciu 
zawodów7 miejskich.

W tych warunkach rząd polski u: 
ważą, że stworzenie siedziby dla naro: 
du żydowskiego, mogącej przyjąć w 
swych granicach poważnej części mas 
żydowskich, jest koniecznością palącą, 
bowiem egzystencja tych mas jak w 
Polsce, tak i w innych krajach może 
być zapewniona tylko przez emigrację 

th mas do siedziby im przyznanej.
W zakończeniu swego p^emów-ie: 

nia min. Komarnicki zaznaczył, że to 
wszystko, co on wyłuszczył musi być 
brane pod wzgląd przy dokonywaniu 
podziału Palestyny na część żydowską 
i arabską.

nie oraz przygotowanych schronów. 
Samoloty japońskie pojawiły się w 
trzech grupach Pierwsza grupą zaata< 
kowala Nankin o godz. 10.50 a dalsze 
w odstępach 25 minutowych Większość 
bomb spadłą na ambasadę sowiecką o= 
raz kompleks budynków Kuomintangu 
Zmobilizowana eskadra chińska w skła 
dzie 13 jednostek wystartowała prze: 
ciw*ko nacierającym samolotom japom 
skim. Z kół chińskich donoszą, że 4 sa< 
moloty japońskie zostały zniszczone 
na znacznej wysokości przy użyciu za5 
słony dymnej. O g. 13 30 rozpoczął się 
drugi nalot aparatów japońskich.

Szanghaj. — Według wiadomości 
nadeszłych z Nankinu, gmachy rządu 
centralnego oraz urządzenia portowe 
znajdują się w gruzach. Liczba zabi^ 
tych jest oceniana na 2C0 osób. Do tej 
pory trudno jest ustalić rozmiary znis 
szczenią yr dzielnicy dyplomatycznej.

Nankin. — Nankin przeżył dwa wieL 
kie naloty japońskie, z których pierw5 
szy trwał od godz. 10.50 do 11.35 a dru: 
gi od 13.20 do 14-35 Ogólna liczba sa* 
molotów japońskich, biorących udział 
w ataku, wynosiła 60.

Konferencja premiera 
z wojewodami

W dniach ostatnich premier 
Składkowski odbył konferencje z 
wszystkimi wojewodami. Tematem' 
obrad były sprawy polityczne. K

„Przywileje rolnictwa”
W niedzielę ubiegłą odbył się 

we Lwowie Kongres Inżynie-1 
rów. Panowie ci zjechali się, aby 
wspólnie radzić nad swoimi spra­
wami. W jednym jednak z refera­
tów dotknięto również spraw wiej- 
skicly i oto w ten sposób sobie pa­
nowie inżynierzy przedstawiają 
wieś:

„Krzywdzące przemysł ustawy 
podatkowe uchwalone zostały w 
Sejmach przez większość, składa­
jącą się z przedstawicieli większej 
i mniejszej własności rolnej i rady­
kałów społecznych z miast. Usta* 
wy te. działając w ciągn kilkunastu 
lat Niepodległości, wywarły decy­
dujący wpływ na strukturę gospo­
darczą Poi.dd. Na mocy tych 
ustaw 4/5 wszystkich ciężarów pu­
blicznych zostały złożone na barki 
jednej czwartej ludności, repre-: 
zentuj’ącej handel i przemysł.

'Tam, gdzie rolnik płaci 1 zł cię­
żarów publicznych, na jednego' 
mieszkańca miasta wypadało* w 
czasie kryzysu 11 złotych, a 
czasie koniunktury około 15 zł.“

A dalej:
„Dalej uprzywilejowanie rolni­

ka odbywa się przy pomocy ulg 
podatkowych, moratoriów i premii 
eksportowych. !’

W celu poparcia przemysłu, 
przez wzmożenie eksportu wyro*' 
bów prezmysłowych i w celu za­
chęcenia przedsiębiorców prywat­
nych do organizowania fabryk, 
należy zgodnie ze wskazaniem do­
radcy finansowego, prof. Kemme- 
rera podnieść podatek gruntowy i 
obniżyć podatek obrotowy4*.

Jest to bardzo cenne wyznanie 
pp. inżynierów, bo odsłania ich 
sposób myślenia. Nie wiemy czy 
autor tych słów zna wieś. Śmie­
my sądzić, że nie — albo zna z wa- 
kacyj. Kwestia moratoriów go 
boli, ale równocześnie nie łaska- 
zobaczyć ile z tej uprzywilejowa* 
nej 4/5 ludności głodnych ludzi 
wiejskich idzie spać. Rolnik płaci 
1 zł, a przemysłowiec z miasta 15 
złotych. Widocznie ma na to. 
Chłop bowiem jest biedny i pano­
wie inżynierzy lepiej by stokroć 
przysłużyli się Polsce, gdyby za­
częli radzić nad formami przyjścia 
z pomocą masie chłopskiej. Gdy­
by podali sposoby znalezienia pra­
cy i zarobku dla wielomilionowej 
rzeszy bezrobotnych wiejskich. »

Urzędowa, statystyka mówi, ż*L 
chłop w Małopolsce, mający hek­
tar ziemi zarabia minus 4 zł rocz­
nie. Tak panowie inżynierzy, 
chłop musi dołożyć do wyżycia 4 
zł. aby nie umrzeć z głodu. A jak 
nie ma skąd to jedna dziurkę więc 
cej w pasie zrobi. Panowie za to 
lamentują.. że płaci chłop tylko 1’ 
zł — że miasto płaci 15 razy wię-

(Ciąg dalszy na stronie 2»ej.)
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(Dalszy ciąg ze strony 
eej — więc należy podnieść poda-j 
tek gruntowy, a obniżyć obrotowy. 
'Rozumiemy obronę zawodową. —m „
Ale mamy prawo żądać od inży-S . udomo^c o Konferencji p. o. 
nierów znajomości życia chlopalpl - Fannie.\va Ludowego, 
poi kioo-o h P* Macieja Rataja z ks. Prymasem

Branie w obronę kapitału i w|H>»n<lem wywołała w święcie poli 
swiazku z tvm przemysłu i hanJ tYczn>'m .w!eUile wpa?cn,e- 
d!u nie może bvć równoznaczne J ^2°^ d° *ah 
chęci, pognębienia chłopów -I p,°^, Poł^eznych.
konsumentów inżynierskiej robo.| . wrażeniem .nespo-
ty. Gdzie zdrowy rozsadek. MS ™a,Kfr0 ^okl p Rata.ja pł»t- 
że panowie dla zorientoryanial* ■ le trąbili o Stronnictwie Ludowym

jako o domenie ..frontu demokra­
tycznego", czy też ..fołksfrontu".

Bo i jakże? Prezes Stronnictwa 
Ludowego u ks. Prymasa? Ten 
mason, ten rzecznik orientacji so­
cjalistycznej Stronnictwa Ludowe 
go rozmawia z najwyższym przed­
stawicielem władzy kościelnej w 
Polsce? To coś niesamowitego! Te­
go zdaniem prawicy sanacyjnej i 
zdaniem prawicy narodowcowej 
czynić nie powinien. Stron. Lu­
dowe. ich zdaniem, powinno z Ko­
ściołem wojować, powinno być w 
ciągłych zatargach z władzami ko­
ścielnymi. Bo cóż powiedzą sana- 
torzy i narodowcy swoim zwoi en-

przeczytają „pamiętniki chłopów4* 
a dla ilustracji lektury przejada 
Kię przez wieś i porozmawiają z 
mieszkańcami. Tylko człowiek 
złośliwy pisałby później o „ulgach* 
dla wsi i domagałby się zwiększę5 
nia ciężarów. Musimy sobie uświa­
domić jeszcze jedną rzecz. Kapi­
tału polskiego nie ma. Weźmyl 
dziedzinę handlu i przemysłu rot-] 
niczeg*o to mamy w nim 90 proc.] 
pieniędzy obcych, żydowskich.] 
Czyżby panowie inżynierzy taki 
bardzo ich lubili. Czyżby równo­
cześnie oenerowskie „ABC44 umie­
szczając takie sprawozdania ich 
broniło? My uważamy Kapitał za 
niezljędny nieraz — chociaż można 
też inaczej rozwiązać kwestię pra5 
cy i produkcji — ale uważamy 
również, że kapitał musi ponosić
świadczenia podatkowe 
faktyczne zyski i obroty 

Miernikiem bowiem 
może być również stopa

jakie ma

świadczeń 
życiowa

ludzi kapitału i ludzi ze wsi. Po­
równanie będzie dosadne, tak przej 
rzyste i zrozumiale, że pojmą je 
nawet inżynierzy.

Odnośnie zaś tych zaczepionych 
Ustaw ulgowych dla ludności wsi 
— to wieś stwierdza, że był to tyl­
ko zastrzyk kamfory dla chorego 
na serce. Wzmocnienie chwilowe, 
doraźne, sprawiające na chwilę ul­
gę w bólach. Wieś mówi, że są one 
za małe Zgłodzona i wynędzniała]

U ks. Prymasa

nikom ujemnego Stronnictwie
Ludowym? A przecież koniecznie 
trzeba coś ujemnego powiedzieć, i 
tylko ujemnego, bo ludzie gotowi 
uwierzyć, że chłopi to katolicy, że 
chłopi nie chcą wałki z Kościołem, 
że chłopi nie sa pod absolutnymi 
wpływami żydo-komuny i masone­
rii.

Dotychczas tak ładnie się wszy 
atko składało. Z jednej strony mon

towano 
z drugiej

front* demokratyczny
Jołksfront*

listyczno-komunistyczny
żydo-socja 

Do jeid-
nych i do drugich, wedle „ścisłyc-h" 
wiadomości tak prasy sanaeyjnó- 
konserwatywnej jak i endeckiej 
miało należeć Stronnictwo Ludo-
we. Przeszkadzał jedy-
nie wiceprezes Stronnictwa p. Sta 
nisław Mikołajczyk, który według 
tych samych opinii jest zwolenni­
kiem „Frontu Morges". Tę prze­
szkodę łatwo bvło usunąć przez to. 
że ster Stronnictwa oddano w rece 
„na lewo sie orientującego'4 p. Ma 
cieja Rataja. A jakże! Sprawa 
idzie jak po maśle. „Fołksfront44 
tuż, tuż! “Front demokratyczny44 
tuż, tuż! Chłopi runa na dwory! 
Chłopi nie chcą zająć miejsca ży­
dów. rezygnują ze straganów, re­
zygnują z warsztatów rzemieślni­
czy ch„ bo już. już są we „folks-
froncie".
żydzi ’

Aż tu 
Prymasa!

Bo już nimi kierują...

naraz p. Maciej 
Niesłychane!

I znowu plotka polityczna 
którzy bojo się napierającej

u ks.

tych, 
świa ■

domej swej wartości masy chłop, 
skiei.

Znowu prasa konserwy sana- 
cyjnej i obozu narodowcowego kom 
binuje i snuje domysły. To nie p. 
Rataj jest zwolennikiem orientacji 
lewicowej w Stronnictwie Ludo­
wym. To inni. Może teraz p. Mi­
kołajczyk?

1 tak dookoła Wojtek! Prasa 
sanacyjna w obawie przed parce­
lacją. a prasa endecka w obawie 
przed faktem, że chłopi nie ohcą 
ani „fołksf rontu", ani ..frontu de­
mokratycznego", ani też Polski 
narodowcowej. tylko Polski szcze­
rze narodowej i ludowej, w której 
szczera demokracja byłaby oparta 
o zasady chrześcijańskie!

Ta nowa fala plotek politycz­
nych nie jest niczym innym, jak 
chęcią robienia dywersji w szere­
gach Stronnictwa Ludowego.

O pobycie p. Rataja u ks. Pry­
masa pisano, że p. Rataj udał się 
do ks. Prymasa i prosił o pomoc 
wobec wypadków w Małopolsce.

To słówko „prosił" trzeba spro­
stować.

P. Rataj odbył konferencję z 
ks. Prymasem, ale o nic nie prosił. 
Przedstawił jedynie stan faktycz­
ny, jaki się wytworzył nie z winy 
chłopów na pewnych terenach Pol 
ski. Przedstawił bez ogródek na­
stroje szerokich mas chłopskich. 
Nastroje te są tego rodzaju, że sy­
tuacja jest o wiele poważniejsza, 
aniżeli się to niejednym wydaje. 
P. Rataj. wedle naszych ■wiadomo­
ści, poinformował ks. Prymasa,

Z procesów o strajk rolny
W Sądzie Grodzkim w Pilicy po\v. 

olkuskiego odbyła sie 21 bm. rozprawa 
Iprzeciwko 9 członkom Stronnictwa Lm

wieś żąda czegoś więcej. ŻamiastBdowego i kola „Wici- z Rodak o to. że 
kamfory chce transfuzji świeżej.H'? nocy z 23 na 24 sierpnia r. h. w okrn 
zdrowej krwi w postaci faktycz-Bsle straikn rolnego, działając wspóL 
nvch ulg i pomocy — oraz porozumie”i“ ścieli 14 sosen
chłopom warunków ludzkiego ę’™,1- sz0’y "“•'T3 ’
, . , aUgrcdzienea do Olkusza i na urodź? z

. . , , . BPiliey no Ogrodzieńca oraz ułożyli
. . J .ano.m inz' nJei°m y tes ?no\\ i -Bstos kamieni, aby w ten sposób unieś 
jezeb miasto może płacie la zł a
napewno może — niech płaci’ Je­
żeli wieś będzie mogła też tyle za­
płacić niech płaci! Ale wieś — nie 
może tej złotówki zapłacić, bo za­
rabia minus 44 zł. bo wieś głoduje, 
żyje w nędzy.

Ale to dla inżynierów, marzą­
cych o kapitałach, temat niezbyt 
fair... Czvżbv panowie inżyniero­
wie zbierali się poto, abv bronić 
kartele i ich wyzysku. Sądzimy, 
że na tvm mogą doraźnie zarobić.

mozłiwić dowóz, a.tykuiów rolnych *
okolicy na targ do Olkusza.

ro całodziennej roi prawie i zbas 
daniłł około .>9 świadków, .saJ ogłosił 
wyrok, skazujący Stanisława Gadułę i 
Konstantego Piątka po 6 miesięcy tu 
reszt u i po 20 zł Jana Snop,
ka, Piotra Ściążke. Józefa Wnuka po 
2 miesiące aresztu ■ po 10 zł. grzywny. 
Wszystkim karę zawieszono na prze® 
ciąg 2 lat. Pozostałych oskarżonych 
sąd uniewinnił.

ale równocześnie nie 
ich troski o mia>to!

Sąd Grodzki w Limanowej rozpaś
rozumień vatrywał sprawę karną przeciwko Józe

Swor.
fowi Klagowi i Władysławowi Bugaja

s^emu z Zagórza pow. limanowskie= 
go. oskarżonym c zmuszanie ludność*, 
dążącej podczas strajku na jarmark 
w Limanowej do zawrócenia z drogi 
i powrotu do domu.

W wyniku przeprowadzonej rozpra 
wy Józef Klag skazany został na 4 
miesiące bezwzględnego aresztu. Rozs 
prewę przeciwko Władysławowi Bu® 
gajskiemu. który się na nia nie zja= 
wił, odroczono.

PROCES
O ZAJŚCIA W ZAMOJSKIM

Sąd Okręgowy w Zamościu rozpaś 
trywał czwartą z rzędu sprawę o znas 
ne zajścia między policja i ludnością 
jakie miały miejsce pod Żukowem w 
woj. lubelskim roku ubiegłego.

W wyniku rozprawy sąd skazał 
Alfreda Siwca na 4 lata więzienia, 
Konstantego Kwarcinego na 6 lat więs 
zienia, Wawrzyńca Siwca i Józefa 
Strachałę po dwa lata więzienia oraz 
Kazimierza Litwinczuka na jeden rok 
wiezienia Jednego z oskarżonych sąd 
uniewinnił.

Walka z nleporządanymi 
cudzoziemcami we Franc;i

Po dokonaniu wielkich zama­
chów bombowych w Paryżu, poli­
cja francuska przygotowuje akcję 
mającą na celu oczyszczenie Pary­
ża i całego kraju z* niepożądanych 
elementów cudzoziemskich. Są bo­
wiem silne poszlaki, że zamachy 
bombowe dokonane, były właśnie 
przez te elementy.

Wyrok uniewinniający
w procesie o zajścia w czasie strajku roln

i nie zmieni się prędzej, aż 
wreszcie jasno i wyraźnie nie po­
wie się chłopom, jak najwyższe 
czynniki zapatrują się na żądania 
polityczne chłopów!

To powiedział p. Rataj ks. Pry­
masowi. To było tematem konfe­
rencji, która wielu ludziom pokrzy 
żowała gierki polityczne. Być mo­
że, że niejednym więcej odpowia­
dałoby, gdyby p. Rataj poszedł do 
kogo innego. Był p. Solarz u P. 
Prezydenta R. P„ to p. Rataj po­
winien był pójść do drugiej osoby 
po P. Prezydencie R. P.. do p. mar 
szalka Rydza-Śmigłego. Tego by 
niejedni chcieli. Ale przecież p. 
marszałek Rydz-Śmigły o żąda­
niach mas chłopskich wie od ob­
chodu w Nowosielcach. Zaś o na­
strojach może dowiedzieć się od p. 
premiera Składkowskiego, ten zaś 
od b. starostów, których zwolnił 
po zajściach w Małopolsce.

Jednak p. Rataj mógł jedynie 
jeszcze tylko ks. Prymasa poinfor. 
mować o tym, co sie dzieje na wsi 
polskiej. Zwłaszcza teraz, kiedy 
ITI Studium Katolickie wsią, poL 
ską się zajmowało, teraz, kiedy tak 
dobitnie o dążeniach chłonów mó­
wił ks. dr. Machay z Krakowa. 
Niech najwyższy dostojnik koście! 
ny w Polsce wie. jaki jest nastn' ’ 
chłopów, niech się dowie z wiaro- 
godnych ust. do czego dalszy stan 
rzeczy w Polsce może doprowa­
dzić!

Przemyśl — Dnia 16 września 
b. r. odbyła się przed Sądem Grodzkim
w Birczy rozprawą karna przeciwko
8 uczestnikom ostatniego strajku roL 
nego. Na lawie oskarżonych zasiedli: 
Michał Popowicz, Michał Horbowy, 
Dmytro Horbowy, Włodzimierz Duda, 
Karol Goralewjcz, Jan Pasławski. Sie
fan Rusnak i Kazimierz Stadnik 
Brzuski i Jasienicy Sufczańskiej,

z
O:

skarżeni o użycie przemocy i groźby 
w dniach od 16—26 sierpnia b. r.

W wyniku całodziennej rozprawy 
sąd uniewinnił 3 oskarżonych, a to 
Góralewicza, Pasławskiego i Stadnika 
odraczając rozprawę przeciw pozosta= 
łym pięciu, celem wezwania nowych 
świadków. Oskarżonych bronił adw. 
Weinhans z Przemyśla.

Mówi 
ferencji 
Hlondem

się. że wynikiem tej kon-
między Prymasem
a p. Ratajem ma. być list

Wysyłajcie synów 
i popierajcie 
Uniwersytet Wiejski 
w Mietażkowie

Oświadczenie o sytuacji politycznej
W najbliższym czasie ma sie ukazać 

oświadczenie gen. Józefa Hallera, do= 
tyczące obecnej sytuacji politycznej. 
Oświadczenie to ma mieć analogiczny 
ton. co niedawne oświadczenie lgnące* 
go Paderewskiego.

Pozate.m ma sie ukazać oświadczę^ 
nie szeregu działaczy „Frontu Morges“ 
podpisane między innymi przez ks. 
Kaczyńskiego,

episkopatu polskiego. List paster­
ski o sytuacji wsi. List taki powi­
nien był już dawno sie ukazać. Pi­
saliśmy już. że Kościół w takich 
chwilach powinien przerwać mil­
czenie.

Mówi się jednak, że list przed 
ukazaniem się ma zostać uzgod­
niony z czynnikami rządowymi. ' 
Jeżeli ta pogłoska jest prawdziwa, 
to naszym zdaniem, szkoda czasu 
na pisanie listu pasterskiego. Le­
piej raczej episkopat polski da swo 
je imprimatur pod komunikat urze 
dowy o wypadkach w Małopolsce.

Skutek będzie ten sam!
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Proces o Krwawe zajścia w Racławicach
(Od własnego sprawozdawcy).

W poniedziałek w dalszym cią­
gu procesu o zajścia w Racławi­
cach zeznawali świadkowie odwo­
dowi, którzy przeważnie odciąża­
ją tych oskarżonych, co do których 
policjanci zeznali, że rzucali ka­
mieniami na policję i podburzali 
tłum. Sąd będzie miał ciężkie za­
danie przy ocenie, które zeznania 
są prawdziwe: policjantów, czy też
świadków odwodowych.
wany ponownie za

Areszto-

nie świadkowie odwodowi stwierdza* 
ją, że fały czas r-r»wie bracia Królo* 
wie znajdowali się w ich towarzyst* 
wie. Żadnych antypaństwowych o* 
krzyków sie wnosili, kamieniami nie 
rzucali n» policję i tłumu nie podbu* 
rzali. mni świadkowie stwierdzają, 
źe nięktćizy oskarżeni przebywali ” 
dniu zajść w odiegiości 10 do 20 km 
od Raóawic.

Oskciźony PJat, zadajac świadkom
prtania wyjaśnia, że kiedy znlazł s;ę

świadka do fałszywych zeznań
namawianie w Racławicach i został aresztowany

osk. Łój nie został początkowo do- 
, prowadzony na poniedziałkową 
rozprawę z więzienia. Stało się to 
dooiero około południa.

Jako pierwszy świadek zeznawał le* 
karz więzienny dr. Biały, którego po* 
woła osk. Kobiorska na potwierdzeni 
swej 'obrony, iż została przez policjan, 
tów pobita. •’ ■ '

wszyscy aresztowani uważali jego i 
kilku innych jeszcze oskarżonych za 
wywiadowców policyjnych. Jeden ze 
świadków stwierdza, że rzucało się w 
oczy miejskie ubranie Piłata i inteli* 
gentuy jego wygląd.

WTORKOWA ROZPRAWA
Na wtorkowej rozprawie o zajścia 

racławickie nie stawiło sie znowu 12 
ważnych świadków. Opróżniły się ró* 
wnież ławy dla oskarżonych, gdyż pra 
wie wszyscy oskarżeni, odpowiada* 
jący z wolnej stopy, pozostali w do* 
mach. Korzystają oni z pięknej pogody 
by pracować w polu. Pozostające je* 
szcze w areszcie śledczym kobiety, 
osk, Kobiorska i Dejworkówna zjawi* 
ly się na wtorkowej rozprawie zapłaka 
ne. Żaliły się one przed obrońcami 
na postępowanie eskortujących je po* 
licjantów. Twierdzą, że sa Poszturchi 
.wane itp.

SIŃCE NA RĘKACH
Przewodniczący: — Czy świadek 

stwierdził u KobiOrskiej ślady pobi* 
eia?

Świadek: — Zdaje mi się. że miała 
jakieś lekkie sińce na rękach.

Przewodniczący: — Czy to może od 
kajdanek?

Świadek: — Nie przypominam so* 
bie. To jest zanotowane w książce am* 
bulatoryjnej.

Prokurator: — Czy zgłaszają się do 
świadka także więźniowie symulanci?

Świadek: — Tak
Posterunkowi policji zeznali, że o* 

skarżony Franciszek Bielawski rzucał 
na nich kamieniami. Obecnie świadek 
Jarosz zeznał, że. stał pod kopcem ra* 
zem z Bielawskim i gdy policja zaczę* 
la najeżdżać na tłum i bić szablami, u* 
dali się razem do domu. Bielawski nie 
rzucał kamieniami na policje.

Prokurator: — Gdzie policja biła 
szablami?

Świadek: — Na kopcu.
Świadek Mieczysław Nowak zeznał, 

że osk. Franciszek Bujak, nie mógł 
być krytycznego dnia w Racławicach, 
gdyż w godzinach przedpołudniowych 
widział go w Dziemierżycach, gdzie 
mieszka.

Następny świadek Wilamowski po* 
twierdził obronę osk. Franciszka i 
Władysława Bielawskich.-oraz osk. Fi* 
lipa Krupy stwierdzając, że krytycz* 
nego dnia zaraz po nabożeństwie po* 
szli wszyscy razem do sklepu rzeźnie* 
kiego, gdzie pozostali około trzech go* 
dżin i dopiero po strzałach, z tego skła* 
du wyszli

. ZEZNANIA WÓJTA1
Ciekawe były również zAznanią 

ta gminy Racławice, Adolfa Manter^^ 
sa który zeznał, źe osk. Pieronek ną^ 
mógł brać udziału w zajściach, gdj^ 
przebywał w 3ego towarzystwie w od*! 
ległości około. 500 metrów od kopca P 
siedząc na miedzy,, jadł chleb. opowia< 
dając żartobliwie, że nadaremnie przy 
szedł do Racławic, gdyż zjazd był za* 
kazany.

Prokurator: — Świadka nawiedli 
teraz boźar.

Świadek: — Tak.
Sędzia Wędrychowski: — Świadka' 

podejrzewano, źe zawiadomił policję.
Świadek: — Tak. Ale ja przecież nie 

jestem władzą bezpieczeństwa. Tam 
byli inni.

Sędzia Wędrychowski: — Otrzymy^] 
wał świadek z tego tytułu pogróżki!

Świadek: — Tak.
W dalszym ciągu zeznał on na py» 

tanie obrońcy Łazarskiego, że w orga-
nie Stronnictwa 
prostował, jakoby 
wic policję.

Prokurator: —

Ludowego „Piast" 
wzywał do Rada*

Czy świadek czytał
BEL W EDEK to cygaro typu 

holenderskiego zawierające 
składniki hawaiiskie, jawajskie 
i brazylijskie.

Cena 90 gr. za szt. w opako­
waniu po 5 cygar.

Ważne szczegóły
Waźne szczegóły wnoszą świadka* 

wie Józef Mucha i Julian Szych. Stwie 
rdza ją oni, że kiedy ludzie poczęli weho 
dzić na kopiec, u podnóża kopca stał 
oddział kandydatów na posterunko* 
wych policji, których dowódca z po*. 
czątku wzywał tłum do niewchodzenia 
na kopiec. Do dowódcy policjantów 
podszedł wtedy jakiś osobnik, który 
prosił: „Paście nas na kopiec, przecież

my nie nie zrobimy, a zaraz zejdzie* 
my". Dowódca tego oddziału polieyj* 
nego zgodził się widocznie na to, gdyż 
następnie policjanci tłumu nie zatrzy* 
mywali. Gdy tłum znalazł sie na kop* 
cu. wtedy nadjechał oddział konnej 
policji, której dowódca wezwał zaraz 
znajdujący się na kopcu tłum dó ro* 
zejścia się. Następnie doszło do zajść.

b.

biuletyny Stronnictwa Ludowego w 
sprawie strajku, I czy tam wspomnia* 
no o pożarze u świadka?

Świadek; — Nie czytałem i - fym 
nie wiem.

Osk. Ziarko: — Czy świadek czytał 
o wydaniu ludowego wyroku śmierci?

Świadek: — Słyszałem o tym od o* 
sób postronnych, a znacznie później 
mówiła mi o tym policja.

Najwięcej

Klientów wiejskich
zdobędziesz przez ogłaszanie

MM6®™“
'■IflEI

Odezwa b. posła MadejczyKa
p. o. prezesa S. L. na MałopolsKę

W zastępstwie aresztowanego 
posła Brunona Gruszki stanowi- 

:o prezesa Stronnictwa Ludowe-

POŁICJA OBSTAWIŁA DROGI
Nowe szczegóły do sprawy wniósł 

świadek Julian Domek, który twier* 
dził, że policja obstawiła wszystkie 
drogi w Racławicach i P° nabożeń* 
stwie nikogo z Racławic nie wypasa* 
czała. Następni świadkowie odciąża* 
ją oskarżoną Henrykę Dejworkównę 
która ■według zeznań policjantów za* 
chowy wała się na kopcu bardzo agre* 
sywnie, podburzała tłum i wnosiła o* 
krzyki antypaństwowe. Kilka świad* 
ków, którzy u podnóża kopna stali w 
niewielkiej odległości od Dejworkó* 
wny, zeznają zgoda.e, że osk. Dejwor* 
kówna zachowywała sie spokojnie.

Świadek Dyląg twierdzi, że nie sly* 
szał wezwania policji do rozejścia, się 
i opowiada dalej, że jeden z policjan* 
tów konnych zjeżdżając z kopca zawa* 
dził przypadkiem o wierzbę i spad! z 
konia.
' Świadek Tomasz Jędruch nie wie* 
dział, że władze wydały zakaz urzą* 
dzenia manifestacji na kopcu racU* 
wickim i dlatego krytycznego dnia 
tam poszedł.

Wszyscy prawie posterunkowi po., 
z Jicji obciążali najbardziej oskarżonych 
i Królów, których uważali za pro* 

wody rów zajść w Racław icach. Obec*

go na Małopolskę objął b. poseł S. 
L. Madejczyk.

W ostatnim numerze ..Piasta" 
krakowskiego poseł Madej czyk o- 
głosił odezwę, która nie uległa kon 
fiskacie, a w której ostrzega przed 
prowokatorami.

„Nie dawać wiary nikomu! — 
Władze Stronnictwa istnieją i one 
jedynie mogą dawać polecenia i 
zarządzenia. — Nikomu innemu 
nie wierzcie... Przede wszystkim 
bezwzględny spokój ma być zacho­
wany na całym tereie wsi pol-

ludowych, niech stają zastępy, 
niech więżą nasze nici organiza­
cyjne.

sklej. Nie wolno dopuście do
rozprzężenia naszej organizacji. W 
miejsce nieobecnych przewodników

Znamienny proces w Tczewie
Przed sądem grodzkim w Tczewie 

odbył się bardzo ciekawy jak na dzi* 
siejsze stosunki proces. Oto technik 
kolejowy Emil Jabłoński mający kil* 
ka semestrów politechniki, a pobiera* 
jący 126 zł. miesięcznej pensji, zaskar* 
żył naczelnika biura personalnego O* 
kręg. Kolei Państwowej z Torunia, ko* 
mandora (pułkownika marynarki) Kło* 
ssowskiego o zniewagę.

Zniewagi p. Jabłońskiego dopuścił 
się komandor Kłossowski w następu* 
jących okolicznościach. W pierwszej 
połowie marca 1936 r. p. Kłossowski 
przyjechał do Tczewa, zawezwał do sie 
bie p. Jabłońskiego, i nalegaj by ten 
zgodził się na płacenie rozmaitych 
składek ua organizacje względnie fun* 
dusze. Kiedy p. Jabłoński kategoryez 
nie oświadczył, iż składek tych nie za

myślą płacić, bo ma zbyt niskjj pensję, 
komandor Kłossowski powiedział do 
Jabłońskiego „to jest działanie anty* 
rządowe — to jest komunizm44.

Za wypowiedzenie tego zdania, ja* 
ko znieważającego, zaskarżył p. Jabłoń 
ski komandora Klossowskiego.

Ugodowo zakończyć proces zgadzał 
się koni Kłossowski tylko w tym wy* 
padku, jeżeli oskarżyciel p. Jabłoński 
przeprosi go. P. Jabłoński na to się 
nie zgodził. ,

W wyniku procesu sąd skazał za 
zniewagę komandora Kłossowskiego 
na 1 miesiąc aresztu z zawieszeniem i 
50 zł. grzywny. W motywach wyroku 
sąd orzekł, że urzędnik nie ma obowią* 
zku należenia do jakiejś organizacji 
lub płacenia przymusowego na jakieś 
cele,

.........................................Niechaj 
każdy członek Stronnictwa Ludo­
wego przyczyni się sposobem, na 
jaki go stać, do otarcia łez i ulże­
nia doli tym, którzy złożyli naj­
większą ofiarę dla wspólnej spra. 
wy. Stan chłopski od wieków zło­
żył już tyle cierpień, przeszedł ty­
le tortur i katuszy, iż chyba ofia­
ra sierpniowa winna być ofiarą 
ostatnią. Nie rozpaczać! Nie odda-
wać się zwątpieniu.

Stronnictwo zrobi 
pójdzie na zespolenie 
sił, porozumie się co

wszystko, 
wszystkich 
do dalszej

walki z tymi, którzy uznają nasze 
cele i do ich zrealizowania porno- 
gą. Wszyscy, którym dobro Pol­
ski ludu polskiego, dobro demo­
kracji i prawa obywatelskie mas 
leżą na sercu, muszą sobie podać 
ręce! Drobnostki i małe różnice 
czy uprzedzenia na bok!

Gra idzie o wielkie rzeczy, o pra­
wa i egzystencje olbrzymiej wię­
kszości narodu''.
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Po dwudziestu latach
Nieskonfiskowany „Goniec Nad* 

Wiślański" pisze:

Minęło lat dwadzieścia cd chwi­
li odrodzone polskie sądownictwo 
/poczęło działać. W trudnych wa­
runkach i ogromnym chaosie odby­
wało się to odrocTzenie w dniu I-go 
września 1917 r. Od tej chwili mi­
nęło lat 20. Ale czy nastąpiło od­
rodzenie zupełne?

Na to pytanie nie odpowiemy. 
Niech to uczyni za nas sędzia Sadu
Najwyższego 
szyński, który 
Sądownictwa" 
umienia:

„W dniu 1

p. Kazimierz Fle- 
na łamach „Głosu 
takie kreśli wspo-

września 1917 r.
brali się na uroczyste nabożeństwo 
w starej świątyni katedralnej 
członkowie magistratury sądowej, 
palestry, władze rządowe i miej­
skie, przedstawiciele organizacyj 
społecznych.

Po nabożeństwie udano sie do 
gmachu Rzeczypospolitej, gdzie w 
ścisłym sądowniczym gronie odbył 
się właściwy akt otwarcia sądów 
polskich.

„W dn. 1 
się uroczysty

września 1922 odbył 
obchód piąte i roczni-

zasady, jakim powinna odpowia­
dać powyższa ustawa: „najważ­
niejszą rzeczą w tej ustaw ie jest 
zagwarantowanie zarówno najwyż­
szego poziomu moralnego i umy­
słowego, jak też zupełnej niezawi­
słości przekonania sędziowskiego 
przy jednoczesnym skoordynowa­
niu pracy wymiaru i zarządu spra­
wiedliwości w ten sposób, ażeby 
społeczeństwo mieć mogło wszelką 
pewność, że wymiar sprawiedliwo­
ści wykonywany będzie przez lu­
dzi odpowiednich, niezawisłych, 
działających wr pełni poczucia obo- 
wiązku i należycie odpowiedzial­
nych, z drugiej strony ażeby sę­
dziowie, mieli zabezpieczone wszel­
kie ustalone już w nowożytnych 
praworządnych państwach gwa­
rancje".

Sprawa wydania odpcwieduioj 
ustawy przeciągnęła sie znacznie 
i załatwiona została dopiero w 
prawie o ustroju sądów’ powszech­
nych z dn. 6 lutego 1928 r. F-tawa 
ta. nie przewidując pełnej samo­
dzielności sądownictwa w formie 
wyodrębnienia wymiaru sprawie­
dliwości spośród innych funkcji 
państwa, odpowiadała jednak na 
ogól postulatom sądowmiczym w

iej dziedzinie; niestety uległa ona 
szeregowi nowelizacyj (szczególnie 
znowelizowaniu z dn. 23 sierpnia 
1932), przy których wprowadzono 
do przepisów o służbie sędziow­
skiej dużo zasadniczych zmian w 
kierunku bardzo poważnego ogra­
niczenia autonomii sądów i ich nie­
zależności.

Stojąc na stanowisku demokra­
tycznego praworządnego państwa 
a w związku z tym niezawisłego sa­
downictwa, uznać należy jaknaj- 
szybsze usuniecie powyższych 
zmian za sprawę specjalnie aktu­
alna i palącą".

Tyle pisze sędzia S. N. p. Kazi­
mierz Fleszyński z okazji 20-to le-
cia odrodzenia 
skiego.

Moglibyśmy

sądownictwa pol-

na powtórzeniu

ev wprowadzenia sądownictwa p-L 
skiego, odbył się już w zjednoczo­
nej. Niepodległej Polsce.

Na akademii w gmachu Mini­
sterstwa Sprawiedliwości w obec­
ności Naczelnika Państwa zabiera­
li głos: Stanisław Bukowiecki. 
Franciszek Nowodworski. Henryk 
Konic, Fmil Stanisław Bappaport. 
Ćezarv Ponikowski.

W zagajającym. przemówieniu 
b. wicedyrektora Departamentu, a 
wówczas Mini^ra Sprawiedliwo­
ści Wacława Makowskiego w*ysu- 
nięte zostały dwa zasadnicze zada­
nia polskiego sądownictwa i praw- 
nictwa — stworzenie samodzielne­
go własnego typu sędziego i przv- 
gof o w ani a o g ól n opa ń s t wo w e g o
jednolitego, ożywionego rodzimą 
polska treścią ustawodawstwa.

Jeżeli chodzi o typ polskiego sę­
dziego, to sędzia ten powinien 
bezwarunkowo posiadać wszystkie

wywodów Autora poprzestać. Boć 
ostatecznie p. sędzia Fleszyński 
dosyć przykrych słów powiedział. 
Bo czyż to dla prawego Polaka, 
stojącego na stanowisku demokra­
tycznego praworządnego państwa, 
nie jest przykre czytać, że w pań­
stwie naszym istnieje poważne o- 
graniczenie autonomii sądów7 i ich 
niezależności? I nietylko czytać!

Przecież w idzimy poprzez opary

obecnego systemu politycznego, co 
sią obecnie dzieje. Nikt me jest 
ślepy, ani na tyle naiwny, aby nie 
zauważył coraz to większej inwa­
zji czynnika administracyjnego do 
sądownictwa polskiego.

To, co widzimy, jest nietylko 
.przykre, ale musi każdego prawe­
go Polaka napawać wielką troską. 
Bo co będzie, jeżeli się to wszystko 
w nie zadługim czasie nie zmieni? 
Dokąd zajdziemy, jeżeli w polskim 
sądownictwie nie zostanie ustano­
wiona faktyczna autonomia sądów 
i istotna ich niezależność?!

Przypatrzmy się obecnemu są­
downictwu niemieckiemu. Przecież 
to, co hitlerowcy z nim zrobili, jc^t 
poprostu koszmarne. Kiedy się 
czyta sprawozdania sądowe z dzi­
siejszych Niemiec, odnosi się wra­
żenie, że to nie sędziowie sprawie­
dliwość wymierzają, lecz ślepi wy­
konawcy woli kilku oprawców po­
litycznych. A jak to sie stało, że 
sędzia niezależny stał się bezwol­
nym narzędziem wr rękach awantur 
ników hitlerowskich? Przez to, że 
w pierwszym rzędzie zniesiono nie­
zależność sądów!!! Że tą niezależ­
ność zastąpiono wola czynników 
administracyjno - policyjno - par­
tyjną!!!

O tym po 20 latach pamiętać
musimy i w Polsce. w. z.

peł n o wa rt o<ci o we cech y czło-
wieka, obywatela, pracownika pań­
stwowego.

Sędzia polski, jak to mocno za­
znaczył na wspomnianej akademii 
Pierwszy Prezes Sądu Najwyższe­
go F. Nowodworski, musi być ..czy­
sty, mężny, światły, zawodowo 
wyrobiony, ofiarny, gorąco Ojczy­
znę miłujący, całkowicie wreszcie 
bezstronny i zawsze pamiętający o 
tym, że przy wymiarze sprawiedli­
wości Wszelki kompromis z polity­
ką jest zgorszeniem, a wszelka z 
nią łączność wyrokowania — za­
razą".

Upłynęło lat dwadzieścia istnie­
nia odrodzonego sądownictwa pol-
skiego. Polska otrzymała
okresie jednolity 
u j ed no s t a j n i e n: e

ustroi
w tym 

sądowy:
usfawodawstwa

zostało już bardzo daleko posunię­
te: unifikacja iednok duchowa sa­
downictwa w kierunku wytworze­
nia samodzielnego tvnu polskiego 
sędziego a w związku z tvm rodzi­
mej polskie^ tradycji sądowej, nie 
poczyniła dotąd zadowala *ucvch 
postępów. Jest to sprawa doniero 
naszej sądowniczej przyszłości.

Doceniając w wysokim stopniu 
znaczenie wr tym względzie należy­
tego uregulowania stosunków w 
sądownictwie w drodze wydania 
jednolitej ustawy o służbie sę­
dziowskiej Minister Sprawiedli­
wości Makowski na konferencji 
prasowej w dn. 24 listopada 1922 
r„ a więc przed 15 laty, wskazał

Tylko rządy narodowcowe
Roferat ks. dr. Machaya p. tyt.j 

„Problem wsi polskiej jako zagad­
nienie społeczne" stal się powmdem. 
że endecja znowu bardzo wyra­
źnie wypowiedziała się o zagad­
nieniach wsi polskiej i o zagadnie-( 
niach ustrojowych.

Ks. dr. Machay stwierdzi! w’ 
swoim referacie, wygłoszonym pod; 
czas ostatnich obrad III Studiumj 
Katolickiego, że istniej;; trzy głów-} 
ne „żądania chłopów, bez różnicy! 
politycznej i bez oglądania się naj 
ten. czy ów system polityczny".

Żądanie pierwsze: „Marzeniem 
każdego prawie chłopa jest: po-
siąść jak największą 
rów ziemi". Wynika
ziemskiej miłości

ilość hekta- 
ono z ..nad-

do ziemi, z na-
miętnego ..pożądania" i pragnienia 
„zrównania obywateli państwa w 
obdzieleniu ich godnościami i ma­
jątkiem materialnym i kultural­
nym".

Żadanie drugie: „Drugim, bar. 
dzo wielkim pragnieniem chłopa 
polskiego jest udział we władzy, 
odpowiednio do 72 proc, swej liczeb 
ności w państwie". „Olbrzymie 
morze chłopskie rwie się dziś co­
raz świadomie j do kierowniczej ro 
Ii w’ gospodarce i administracji pań 
stwa a młodzież wiejska pali się 
wprost wolą pierwszeństwa w pań­
stwie!"

Żądanie trzecie: „Trzecim żąda-

mem jc-t taka reorganizacja szkol­
nictwa i oświaty, bv synowie chłop 
scy mogli dotrzeć do najwyższych 
stanowisk umysłowych, a szkoła i 
oświata była dostosowana do po­
trzeb i rozwoju wsi".

Rzecz jasna, że nad referatem 
ks. dr Machaya można podyskuto­
wać- Można się z tym. czy innym 
nie zgodzić Ale trudno nie zgodzić 
się z tym. że te trzy główne żąda­
nia chłopów są istotne i słuszne. 
Całkiem słuszne. Bo trudno sobie 
wyobrazić należyte funkcjonowa­
nie państwa bez należytego, wyra­
źnego współudziału chłopów, któ­
rzy w 72 procentach to państwo 
stanowią! Skutki tego niedopusz­
czenia chłopów do władzy widzi­
my v.’ Polsce w czasach obecnych 
bardzo, a bardzo wyraźnie.

T zdaje sie. że te dążenia chło­
pów uzna każdy nieuprzedzony d© 
stanu chłopskiego. Uzna je przede-

zdaniem endecji — powinien być 
pierwszym i podstawowym".

„Co się zaś tyczy — pisze dalej 
„Słowo Pomorskie" — pozostałych 
postulatów, to pierwszy w całości 
zrealizowany być nie może, a drugi 
nie powinien".

A więc zdaniem endecji, owszem, 
syn chłopski powinien mieć okazję 
do kształcenia się. Parcelowani© 
majątków obszarniczych też ow­
szem, ale nie zupełnie, bo endecy
też matą obszarv.
„udziału we 
do 72 proc.

Ale c© się tyczy
władzy odpowiednio 

swej liczebności", to

wszvslkim każdy 
krata.

Inaczej endecja!

szczery' demo.

„Opiekuno-
wie" ci twierdzą wręcz coś przeci­
wnego! Organ endecji na Pomo­
rzu, toruńskie „Słowo Pomorskie", 
omawiając referat ks, dr. Ia- 
chava, stwierdza bez ogródek, że 
z trzech głównych postulatów’ 
chłopskich bez zastrzeżeń słuszny 
jest tylko postulat trzeci, który —

Burzl we za śc a a ty żydowskie 
w B elsku

AV Bielsku na granicy Śląska i[ ni 
j. krakowskiego dzierżawca rf*- padku

stauracji żyd Norman
przecbodzącego kolo

me zanotowano ani
kradzieży,

o tym mowy być nie może.
Ażeby chłop polski, który tyle 

wykazuje wyrobienia obywatel­
skiego. taką ujawnia dojrzałość 
społeczną, w zupełności czuje się 
powołanym do spełniania roli go­
spodarza Polski, — otrzymał u* 
dział w władaniu sprawami pań* 
stwowymi. o tym wedle rozumowa­
nia endecji w Polsce mowy być nia 
może i mowy być nie powinno!

Bardzo wyraźnie i dobitnie po­
wiedziane!

A jakiej to rządy powinna, mieć 
Polska? Tylko rządy narodowco­
we, któreby się „oparły" o wszyst­
kie warstwy.

1 ci ludzie wmawiają społe­
czeństwu, że są demokratami! T są 
jeszcze ponoć tacy, którzy wierzą 
w tę narodowcowi „demokrację"!

Przecież naród wie doskonale, 
jak to „opieranie" o wszystkie 
warstwy wygłada. Mamy przecież 
dowody z czasów obecnych. A już 
najlepiej uwypuklają się rządy 
„narodowcowe" w Niemczech Hit­
lera. Wiadomo co tam znaczy na­
ród! Jest on tylko podściółką dla 
swoich dyktatorów7!

Takimi rządami „narodowco- 
wymi chciałaby Polskę uszczęśli­
wić endecja. Chciałaby sama nie­
podzielnie rządzić bez udziału 
chłopów, bez tych, którzy stanowią 
zdrowy trzon Narodu.

To się jednak endecji nie uda.

jednego wy- 
aczkolwiek to- 
e zdenmlowa-zastrzelił; wary pochodzące 

nych sklepów’ żydowskich.jego restau-
racji Polaka śp. Leona Wanota.

Wieść o tym morderstwie szyb­
ko rozeszła się no Bielsku i Białej

Ulicami Białei i Bielska
ciągały
podnieceniu
na

prze­
grupy młodzieży które w

zdemolowały
klepów żydów wybi 

zmazjah’ szvby, a w synagodze 
czyły okienice i potłukły szyby. 
Zaznaczyć* przytem wypada, że

dosłownie na ulicy, 
wróciła spokój.

leżały
Policja przy-

Pogrzeb zamordowanego ś. p. 
Wanota był wielką manifestacją 
społeczeństwa polskiego. Nad mo­
giłą wygłosili przemówienia przed­
stawiciele licznych organizacyj. W 
pogrzebie uczestniczyło około 30 
tys. osób.

choćby jeszcze 
współpracowała 
pieczeństwa".

więcej „czy. nie 
z organami bez-

4
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Wiadomości bieżące
Sobota. września 1937 r.

Sobota: Ładysława
Wschód słońca: 5,25; zachód: 17,31

Niedziela: Cypriana
Wschód słońca: 5,27; zachód: 17,29

PoniedzialeH.: Koźmy
Wschód słońca: 5,29; zachód: 17,27

‘DZISIEJSZY NUMER „GAZETY" 
wydajemy w objętości 8 stron. Zara# 
zem dodajemy „Gość Świąteczny", 
względnie Dodatek Świąteczny

WOJ. CENTRALNE
UROCZYSTOŚCI KOŚCIELNE 

W KODNIU
Kodeń (woj. lubelskie) — W 

lOstą rocznicę przeprowadzenia cudo* 
wnego obrazu Matki Boskie! Kodeń* 
skiej do Kodna, zgromadziło się około 
30.000 pątników. Uroczystości rozpo* 
częly się w wigilię świętą nieszporami 
i przeniesieniem w procesji Najświęt* 
szego Sakramentu z bazyliki Matki 
Boskiej Kodeńskiej do kościoła unie* 
kiego św. Ducha. Przez cała noc wier# 
ni spowiadali się i przystępowali do 
Sakramentu Ołtarza. Ogółem do sto# 
hi Pańskiego przystąpiło 10.000 wier* 
tych. Następnego dnia o 10=tej rano 
ks> biskup Czesław Sokołowski udzie* 
lił bierzmowania, po czym odprawił 
pontyfikalną sumę w kaplicy przy ko* 
ściele św. Ducha. Uroczystość zakon* 
czyła procesja eucharystyczna.

CHCIAŁ UTOPIĆ PRAWNUKA
Białystok — W osadzie Micha* 

lów pod Białymstokiem wydarzył się 
niezwykły wypadek. 804etni gospo# 
darz Jan Popławski, który mimo po* 
deszlego wieku zachował gwałtowność 
temperamentu, rozgniewał sie na swe* 
Co prawnuka 8*letniego Józefa Strzał* 
kowskiego, który mu stale dokuczał. 
W pewnej chwili rozgniewany starzec 
chwycił chłopca i wrzucił go do stu* 

i dni. Na szczęście właściciel młyna 
^Frydman zauważył to, spuścił się szyb 
ko do studni i wyratował niesfornego 
chłopca.

BOK WIĘZIENIA ZA BICIE ŻONY
Chełm — W Sądzie Okręgowym 

ha sesji wyjazdowej w Chełmie odby* 
U się rozprawa przeciwko Stanisławo# 
wi Wartakowi ze wsi Wola w powiecie 
Chełmskim, oskarżonemu o skatowa# 
nie swej żony Pauliny. Oskarżony do 
rozejścia się z żoną zamieszkiwał z 
przyjaciółką, a gdy pewnego razu zgi# 
nęly Wartakowi dwie kury, udał się 
do swej żony i posądzając ją o kra* 
dzież, pobił kobiętę do utraty przyto# 
inności łamiąc jej dwa żebra. Warta# 
k* skazano na jeden rok więzienia.

SPADŁ ZE STRYCHU 
PODCZAS SNU

Luba r t ó w — Józef Chachuła, 
JlJetni mieszkaniec Łęcznej w pow. 
lubartowskim sypiał stałe na strychu 
domu. Onegdaj w czasie snu spad! on 
ze strychu i zabił się na miejscu.

NOWA’ HORYZONT
DLA RADIOSŁUCHACZY

Kiedy jeszcze niedawno przeciętny 
słuchacz radia nie mógł sobie pozwom 
lić na kupno superheterodyny z powo­
du zbyt wysokiej ceny, dzisiaj marze 
nia o takim odbiorniku sa łatwe do 
urzeczywistnienia. Dzięki wysiłkowi 
laboratorium krajowej fabryki Tele* 
funken, wyprodukowano superhetero* 
dyny po cenie zwykłych radioodbior* 
ników.

Oto super Fenomen, prawdziwy fe* 
nomen techniki i ceny, zbudowany na 
solidnym chassis, będącym fundamem 
tein każdego dobrego odbiornika. Wlas 
śn chassis pozwala naskupienie i pla 
nowe rozmieszczenie całego zespołu pre 
cyzyjnie działających wyposażeń techs 
nicznych zapewniając nienaganne 
‘ ' ■' 41 >'• n-»niW nn dhi^ic lata

ARESZTOWANIE POLICJANTOM’ 
ZA ŁAPOWNICTWO

"W arszawa — Z polecenia władz 
prokuratorskich aresztowano dwóch 
wywiadowców policji: Mariana Statko
oskiego i Romana Kowalskiego, 
oskarżonych o łapownictwo.

PLAGA DZIKOM
M’ kilku powiatach podstolecznych da* 
la się zaobserwować w ostatnich mie* 
siącach plaga dzików, wyrządzają* 
cych dotkliwe straty rolnikom wsku* 
tek niszczenia zbiorów i zasiewów. 
Szczególnie rozmnożyły sie dziki w 
pow. lukomskim, gdzie występują one 
masowo, napastując niejednokrotnie 
mieszkańców wsi.

Wypaliła mężowi oczy 
w obecności 5-ga dzieci

___  _ * I najstarsze liczy zaledwie 12 lat, szklan 
grała się w mieszkaniu 35*letniego W1 ' kę z kwasem solnym i chlusnęła za*

Straszna ^tragedia małżeńska roze 

Niewńdomskiego
Onegdaj nad 

wrócił do domu 
Wówmzas żona,

w Warszawie.
ranem, Niewiadomski 
od swej przyjaciółki. 
32*letnia Feliksa za* 

częła czynić mu w^nówki. W'czasie 
ostrej kłótni, kobieta chwyciła w obec 
ności 5*ga drobnych dzieci, z których

Nieludzki mąż
usiłował powiesić żonę

We wsi Władysławów gm. Ła­
zy pod Sochaczewem Wilhelm 
Brau, rolnik, przy pomocy ojca 
swego Ludwika usiłował powiesić 
żonę swoją Paulinę. W ostatnim 
momencie ohydnej zbrodni zapo­
biegła szwagierka ofiary, Marta 
Brau, która zaalarmowała wieś.

Wieśniacy wistzącą^na sznurze 
w stodole kobietę ze związanymi 
rękami i nogami w ostatnim mo­
mencie odcięli i zdołali przywrócić 
do życia.

Obu sprawców potwornego czy 
nu ludność chciala zlinczować. Soł 
tys wsi, widząc, że nie da sobie ra­
dy z podnieconym tłumem, zaalar­
mował policję, która zdołała wy­
drzeć z rąk rozjuszonego tłumu

Wielkie nadużycia w magistracie 
warszawskim

Od dłuższego czasu krążyły 
wieści o nowych nadużyciach w 
wydziale Oświaty i Kultury w Za­
rządzie miasta. Warszawy.

Przeprowadzone przez organa 
kontroli miejskiej dochodzenia i 
badanie ksiąg oraz dokumentów w 
wydziale Oświaty i Kultury oraz 
w Miejskich^Zakładach Opałowych

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 24 września 1937 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Warszawa Pozn ań Kraków Bydgoszcz
Pszenica zbier. 29.50—30,50 29,50—30.00 28,50—29,60 29,25-29.75
Żyto zbierane 24,00—24.50 22 25—22.50 23,25-23,50 23 00-23.25
Jęczmień 22.50—22.00 21.50—21,75 2>,25—20.75 19,50—20.75
Jęczmień brow. 2'.00—26.00 23.50—24,50 — 22 50—23.50
Owies 21,50-23.75 20.75—21,50 20 A0—20.50 20.75-21 50
Maka nszen.65% 43 00-44 00 43.50 -44,00 4400.-44.50 43 50-45 00
Maka żytnia 65% 32.00—32,50 30 75—31.75 34.00 -34.25 33 25-33.75
Otrebr pszenne 16.00—16.50 15,50—16.00 14 75-15,25 16 00-16.50
Otręby żvtnip 15,75—16.25 15.25—16.00 14.75-15,25 15,75—16 50
Rzepak zimowy 57.00-58.00 54.-00-56,00 —. —. — — 55.00—57.00
Groch nomv 30.00—32.00 “.— — — — — 22 00 - 24 00
Groch Wiktor ja •)9. no —30.50 24,00—25.50 23.00 -26,00
Kuchy rzepak. 20,00-20.50 20.25—20,50 —. _ — -- 20.00—20.50
Kucby iniane 23,00—23,50 23,50-23.75 —- — — 23,50-24 00
Ziemniaki jad. 
Grvka

» • ł ♦

5.95- 6 30
•

Słoma luźna żyt. ■ ■■ — —■ -- —
Słoma nrasow „ 8 00- 8 50 6.80- 7.05 — 6.75 7.25
Siano luźne — —— —- 7,85- 8 35 8 75 9 25
Siano prasow. 9.00-10 00 8.50- 9.00 9 50 10 60

Hambursr (żyto amerykańskie bez cła) —,—Praga 29.58;
Wartość graniu rlota: 5,92dolara t 5,27

Berlin —;
Wartość

jako

MAŁOPOLSKA
ZNOWU SCHWYTANIE 

ZBIEGŁYCH WIĘŹNIÓW

Mszana Dolna — Dwa mie 
siące temu uciekł z więzienia w Msza 
niej Dolnej notoryczny przestępca
złodziej Franciszek Topielec, który ocu- 
siadywał w tamtejszym więzieniu ka* 
rę kilkuletniego wipzietra za kradzie* 
że. Poszukiwania policji za nim były 
zrazu bezskuteczne.

Na skutek wiadomości konfidenejo 
nalnej władze •.■Jlicyjae nowiadomh^ne 
o yM.ycie Tom 4c i w Mszanie Górnej 
zarządziły obławę. Topielec widząc 
ścigających go policjantów, mimo wez 
uania „Stój“, uciekał dalej. W pewnym 
momencie odwrócił się i wyciągnąw*

wartością w twarz mężowi.
Niewiadomskiego, którr stracił cal

Łowicie wzrok i uległ ciężkim popa* 
rżeniom, umieszczono w szpitalu, a żo* 
nę aresztowano. 5 dzieci pozostało na 
opiece sąsiadów.

obu oprawców i osadzić w 
cie.

aresz-

Wszczęte śledztwo ustaliło, że 
Wilhelm Brau podejrzewając żonę 
bezpodstawnie o zdradę, torturami 
i biciem wymusił od niejzeznania. 
Zmęczona torturami i na. pół przy 
tomna kobieta przyznała się do za 
rzucanych jej czynów.

Wówczas teść jej wraz z sy­
nem po skrępowaniu jej nóg i rąk 
wy wlekli do stodoły, gdzie prze­
rzucili sznur przez belkę pod pula 
pem i zarzucili pętlę na szyję.

W tym momencie, Marta Brau 
zajrzała przez szparę do stodoły i 
widząc okropną scenę zaalarmowa 
la. mieszkańców wsi. którzy prze­
szkodzili w strasznej zbrodni.

potwierdziły całkowicie te wersje.
W związku z tym, z polecenia 

władz prokuratorskich zostali aiesz 
towani dwaj wyżsi urzędnicy ma­
gistratu Stanisław Nadolski i Zy­
gmunt Maszewski.

Podobno nadużycia sięgają ro­
ku 1932.

TW^BOLU GtÓWYi

przy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE T KATARZE

szy nabity pistolet, chcial wystrzelić 
do policjantów. Ubiegi go jednakże 
jeden z nich, strzelając do opryszka z 
karabinu 1 raniąc go w nogę.

Wówczas dopiero Topielca ujęto 
i odstawiono do więzienia Znaleziono 
przy nim różne rzeczy pochodzące z 
kradzieży.

CZERWONKA 
W POW. STRYJOWSKIM

L w ów — Ze Stryja dnoszą, że y* 
tutejszym powiecie da je sie znowu we 
znaki epidemia czerwonki Ostatnio
zanotowano szereg zachorowań 
scowości Synowództwo Wyżne.

w miej

NAPAD BANDYCKI
Brzesko — Przed paru 

dokonano rabunkowego napadu 
dniami 
w Bia#

dolicach Radłowskich (pow. Brzesko) 
na dom Józefa Stolarza. Bandyta po 
steroryzowaniu obecnej w mieszkaniu 
żony Stolarza przy pomocy rewolweru 
zrabował biżuterię, gotówkę i gardero* 
bę, wyrządzając szkodę na przeszło 
1C00 zł. Energiczne dochodzenia do« 
prowadziły do ujęcia bandyty, którym 
okazał się notoryczny przestępca Jó* 
zef Piechna. Odstawiono go do dyspo# 
zycji władz sądowych w Wojniczu.

KRESY WSCHODNIE

SKAZANIE 2 KSIĘŻY 
LITEWSKICH

Wilno — Wileński Sad Ókręgfw 
wy na sesji wyjazdowej w Święcia* 
naeh rozpatrywał sprawę 6 księży w i* 
leńskich, oskarżonych o litwinizowauie 
nazwisk przy zapisywaniu do metryk. 
Sąd 4 księży uniewinnił, dwóch zaś — 
ks, Prunekisa, proboszcza wsi Palu* 
sze, skazał na dwa tygodnie aresztu z 
zawieszeniem i ks. Pirdreckisa. probo* 
szcza wsi Wasiuny na jeden miesiąc 
aresztu.

POŻAR TORFOWISK UGASZONY
Osowiec — Pcżar torfowisk w 

okolicach Osowca został nareszcie n* 
gaszony. W akcji ratunkowe! brała wi­
dział okoliczna ludność i straże ogniom 
we z Białegostoku, Grodna. Goniądza 
i Knyszyna, oraz wojsko.

NADUŻYCIA
PRZY UBOJU RYTUALNYM

Głębokie — Podczas kontrolo* 
wania wagi zwierząt, przeznaczonych 
na ubój rytualny w Głębokiem, pow. 
dziśnieńskiego, stwierdzono nadużycia, 
polegające na tendencyjnym obniżaniu 
wagi żywych zwierząt w celu zwięk* 
szenia kontyngentu mięsa rytualnego.

CENY NASION
W dniu 23 bm. płacono w hurcie za 

100 kg. następujące ceny na nasiona:
Warszawa — Łubin niebieski 

14.25 — 14.75; łubin żółty 15.75 — 16 25' 
rzepak zimowy 57.00 — 58.00. rzepak 
letni 55.00 — 56COO; rzepik zimowy 53.00 
— 54.00; rzepik letni 5300 — 54.00; sie* 
mie lniane basis 90% 43.50 — 44.50; ko* 
niczyna czerwona surowa bez kanian* 
ki o czystości 97% 130.00 — 140.00; czer 
wona.surowa bez grub. kan. 100.00 — 
115.00; koniczyna biała surowa 160.00 — 
170.00.
180.00
81.00.

biała bez kan. o czystości 97% 
— 19500; mak niebieski 79.00 —'

W 
dowe

LEN
i 1 n o 23 9. — Notowania giet* 
lnu w złotych za 1.090 kg franco

stacja załadowania. Ceny orientacyj* 
ne: len trzepany standaryzowany Ho= 
rodzie,i basis I skala 216.50 od 1.840 do 
1.880 zł., targaniec moczony Miory l/II 
— 50/50. skala. 173.20 od 850 do 890 zł



GAZETA GRUDZIĄDZE A4*

J SPRZEDAŻE :

Samochód ciężarowy
„Ford** w dobrym stanie 
sprzedam, cena 1550 słotych 
Edward Kowalewski. Ży- 
rasławice. p-ta Murzynno 
pow. Inowrocław

sprzedam
43 morgi. 6 mórg łąk. za­
budowania murowane, 
kryte dachówką, inwen- 
tara żywy, martwy, zbiory. 
Cena 11,600 zł wpłaty 7,000 
złotych. Polecam duży 
wybór majątków mniej­
szych większych za różną 
wpłatą Gawlik Ostrzeszów 
Kolejowa 42

Browning „ i* 3 O 55 s. il 
ściśle w/g rysunku z bezpiecznikiem! 
Sensacyjna nowość 1937 1! Fason belgijski! Typ 
6-cio m/m ! Reoetuje się przed każdym strzałem 
i automatycznie wyrzuca łuski! Huk ogłuszający ! 
Idealna obrona przed napadem! Wykonanie luksuso-

Nr. 111'.

Radioprogram z Warszawy
SOBOTA, 25 września.

Warszawa. 6,15 Pieśń I gimnastysa; 6,3^ 
Muzyka z płyt; 7,00 Dziennik poranny; 7.10 
Płyty; 8,00 Audycja dla szkół; 11,15 Śpie­
wajmy piosenki (audycja dla szkól); 11.40, 
Płyty; 1L57 Sygnał czasu; 12,03 Dziennik; 
południowy; 12,15 Aktualna pogadanka rol­
nicza; 12,25 Koncert ork. mando iiustow;. 
15,45 Wiadomości gospodarcze; 16,00 Teatr 
Wyobraźni dla dzieci — „Baśń o tysiącono-i 
gim“ — słuchowisko z ilustr. muzyczną;

H 16,30 „Z naszych pieśni'1; 16,50 Muzyka wło- 
gska w wyk. ork. z Krakowa; 17,50 Pogadan­
ka; 18,00 Nasz program; 18,15 Muzyka z
płyt; 18,50 Pogadanka aktualna; 19,00 Mu­
zyka ludowa; 19,40 Pogadanka aktualna; 
19,50 Wiadomości sportowe; 20,00 Audycja 

'dla Polaków zagranicą; 20,45 Dziennik wie- 
'czor.ny; 20,55 Przegląd prasy rolniczej; 
21,05 Przedwojenne walce salonowe i pios 
senki; 21,45 Nowości literackie; 22,00 Muzy­
ka taneczna w wyk. radioork.; 22,50 Ostat-

Z powodu 
nieszczęśliwego wypadku 
sprzedam zaraz swoje 33- 
morgowe gospodarstwo w 
tern łąki z torfem Klara 
Janicka. Łążyn-Doły kolej 
Łubianka woj. pomorskie 

(1489

SKład
żelaza, sprzętów kuchen­
nych przy ruchliwej ulicy 
w Poznaniu za cenę 7000 
złotych powodu stosun­
ków rodzinnych od zaraz 
na sprzedał Zgłoszenia 
.Par* Poznań pod 57.87

we: lufa nięknie oksydowana, rękojeści kryte lśniącym
bakelitem! Waga 250 gr. dług. 10 cm. szer. 7. cm. Gwarancja fab­
ryczna na 5 lat ! Cena tvlko zL 6.95 2 sztuki zL 13 50 Setka naboi 
svst. ,Flobert“ ył. 3.65. Płaci się przy odbiorze. Ad: es: Przedst.
„PERFECTWATCH“, Wydz 79 Warszawa 1. ul. Mariańska 11-1 • lnie wiadomości dziennika
Uwaga: Wystrzegajcie się taniej tandety polecanej przez pokrtuych sprzedawców !g eo.i (j s ..
Żądajcie wszędzie w sklepach tylko automatów „PIORUN“ z bezpiecznikiem |

wieczornego

MASZYNY DO SZYCIA 
gwarantowane, najprzedniej­
szych marek światowych, z 
przybor. do haftowania, me- 
reżkowania, cerów, i. t. d. —• 
ZŁ IM GOTÓWKĄ I RATAMI. 
Bezpłatne katalogi wysyła: 
CENTRALA MASZYN Kraków 

ul. Dlatlowska nr. IM
——Skrytka pocztowa 78. ——>

Gospodarstwo 
pod Lesznem Poz. 22 mor­
gi dobrej ziemi z budyn­
kami masywnemi i peł­
nym żniwem sprzedam 
z powodu stosunków ro­
dzinnych. Cena 9000 zł. 
Oferty do Gaz. Grudz 
pod Nr. 145!.

I KUPNA
Poduczony
chłopiec ślusarski szuka 
praktyki u dobrego mis­
trza lub w fabryce. Of 
do Gaz. Grudz pod nr. 1422

--------------------------  J NIEDZIELA, 26 września.
Warszawa. 8,00 Sygnał czasu; 8,03

ami ur en«nv flDzlenaik poranny; 8,15 Audycja dla wsi; 
ńJLNt. UoAUY m9,00 Dzień KKolejarza Polskiego — transm. 

Torunia: a) Nabożeństwo, Msze. iw. «le-

Sprzedam
2 morgi ziemi z budynka­
mi za 2,200 zł. Władysław 
Kubiatowski. Łączewna 
gm. Pyszkowo,n-ta Bonie­
wo, pow. Włocławek.

(1455

Miód
w każdej ilości kupuje__  
Fabryka Pierników Robert 
Borkowski Grudziądz św.
Wojciecha 24 (1491

CzeladniK 
szewski poszukuje pracy 
w zakładzie lub warszta­
cie u dobrego mistrza w 
mieście. Mocżurek Roman- 
Garlejki nr 80. n ta Krze­
pce, woj. kieleckie (13’5

Każdy
Sbrować będzie i kazanie wygi. ks. biskup

OKal Ja!
klupi ślusarskie od *1* 
— % cala oraz aparat 
do masaży na bate­
rie tanio na sprzedaż. 
B. Kalinowski Tryn- 
kowa 17-18, III ptr.
Grudziądz

Dom
do sprzedania. Wiado­
mość Grudziądz Czerwo-
nodworna 20 (1476

MIocKarni^
(do motoru) z urządzeniem

2 Kamienice
czynszowe pierwszorzędne 
w Grudziądzu, 12.000 rocz­
nego czynszu, 20.600 hipo­
teki. w całości albo poje- 
dyńczo sprzedam. Oferty 
do Gaz* Grudz. pod nr. 1453

Do sprzedania 
motocykl .Triumf* po re­
moncie za 175 zł. Maszyna 
do szycia rymarska Sin- 
gera 45 K 1 jak nowa za

Gospodarstwo
10 do 30 mórg kupię blisko 
miasia możliwie Grudzią­
dza Torunia lub Poznania 
Baron Katarzyna, p-ta 
Witków .Nowy, woj. tarno­
polskie. (1377

jakiejkolwiek poszukuje 
najchętniej jako górnik w 
kopalni -w Polsce lub za­
granicą. Dura Stefan. 
Jaszczurowa, p ta Mucharz 
woj. krakowskie. (1386

300 zł. Oehociński,
Piotrków kujawski (1433

do oczyszczania w dobrym 
stanie sprzeda tanio. Z

Sprzedam
lub wydzierżawię karczmę

Michalak Szymanowo 50 z rzeźnietwem w’ kościel­
nej wiosce Of. do Gazetypoczta i powiatEawicz.

(1490 Grudz. pod nr. 1468

Sprzedam
z powodu likwidacji dzier­
żawy: 1 motor 7 P. S. 
(prąd zmienny) 1 siecz­
ka rkę 1 maszynę do młó­
cenia na zapęd motorowy 
Zgł- Czubek — Piesewo 
P-ta Szonowo Szlach. pow

Kupno
rowerów i części rowero­
wych polecam tanio. Jan 
Sadowy Czastary pow 
Wieluń woj. Łódzkie

(1337

Inwalida
wojenny z ukończoną szko­
łą rolniczą, szuka posady 
pisarza podwórzowego. — 
Of do Gaz, Grudz. pod nr. 
1486

-Stanisław' Okoniewski, b) Przemówienie 
^.".^.1’, UlRcha i prezesa KPW posb.Wlady.
sci. Agenci, handiarzs-|slawa Starzaka', c) defilada oddziałów koie- 
domokrątni maią pierw n,00 Marsze i walce (płyty); 11,57,
WoluKicz Myriowice.-ISygnał czasu; 12,03 Poranek symfoniczny 

(I48ij(tr. z wystawy radiowej w Wi me); 1J,'..O 
----------------------------- 'gPrzegląd kulturalny; 13 00 Koncert rozryw- 
ZaKłady |kow'y w wyk. ork. dętej Kol. Przysp. Wojsk. 

T-b(z Torunia) z udz. Czwórki RadiowejChemiczne , Lava“ poszu-l;“ , .. An tt
knją agentów reprezentan S\v afSZaWy). W przerwie ok. gOUZ. 1400 „U" 
tów. Kapitał niepotrzebny|beZnieczenie (skecz); 14,40 Wszystkiego po 

dla dzieci: ,5.00 Audycja
Warszawa, Złota 3i gdla wsi; 16,00 Pieśni kurpiowskie w wyK. ka-

Grudziądz (1458

Kupię
młyn wodny za 12.000 

Józef Partyka, wieś Koło­
dziejów, p-ta Wojuiłów, 
woj. stanisławowskie

(137

Młody
poeta przyjmie jakąkol­
wiek nosadeorzy wydaw­
nictwie najchętniej w re­
dakcji. Of do Gaz. Grudz
pod .Literat' (1417

Ojcowie!
Synowie!

Małorolni!
Bezrobotni!

WEZWANIE!
Chcecie zabezpieczyć synowi byt - nauczcie go szoferst wa 
W czaaie żniw pracujecie na gospodarstwie. Zimą niema 
co robić na roli, nauczcie się szoferstwa, a i w zimie 
potraficie zarobić kilkaset złotych.
Nie możecie synom dać pracy na roli — dajcie im po­
płatny fach szoferski.
Dajemy wam dobry fach — dobry i stały zarobek.

| Poszuk. posady

Tylko do Nas się zwracajcie — Tylko do Szkoły 
Największej — Tylko My prowadzimy warsztaty szkolne.

Piszcie tak. iak umiecie — natychmiast damy bezpłatne informacje. 
Adresujcie: DYREKCJA KURSÓW SAMOCHODOWYCH 

H. PRYLINSKI, Warszawa, Al. Jerozolimskie 27

Uczciwy
[sumienny kawaler kopista 
dobra opinia poszukuje 
oosady chętnie jako woź­
ny, stróż, dozorca. Oferty 
do Gaz. Grudz. pod nr 
1415

Młodzieniec
z dobrej rodziny przyjmie 
posadę jako uczeń leśni­
czego. alfons Houskamp 
u. p. Chrastków. kwiecie 
u. Osą, woj. pomorskie.

(1408

—------------------------ -Ipeli ludowej i chóru; 16,30 Płyty; 17,00 
TOKARZ------------ |Powszechny Teatr Wyobraźni: »,Podróżnik
do drzewa młodszy, po Bj miłość*4 komedia P. Moranda (wznowienie), 
ń^śm^l^ó0^ Reportaż z życia; 18,00 Podwieczorek 
Wacław Gierdaiski Gdy Jprzy mikrofonie w wyk. radioork. z udz. 
nia Plac Kaszubski io Ślicznych solistów (tr. z sali hotelu Bristol). 

(^■W przerwie ok. godz. 18,55 Felieton; 20,00 
gWręczenie 150 samolotów’ przez LOPP 

£ farmii; 20,15 Muzyka z płyt; 20.40 Przegląd 
h Apolityczny; 20,50 Dziennik wieczorny; 21,00 
* |„Diabeł w zalotach — czyli podróż diabła 

Ina wesele" (wesoła audycja muz. ze Lwowa)

NAUKA

Sprzedam
8 mórg ziemi dobrej, bu-
dynki masywne. cena1 
przystępna. Kościół, szko- I Sprzedam 

gospodarstwo 35 mórg 
ziemia pszenna z żywym

ła. stacja kolejowa, szosa 
w miejscu. Edward Gru­
szczyński, Podzamcze p- 
ta Chęciny, wojew. Kie- 
eekie. (1430

i martwym inwentarzem 
oraz z budynkami. Cena 
9000 wpłata 5000. reszta 
oa spłaty w 14-tu latach 
Habiera Henryk. Chlebno 
p-ta Łobżenica woj- Poz-

OKarja
motor ropny w bardzo do­
brym stanie 16 hp. siły 
w rucha tanio sprzedam 
Spotka Smolarzyny p-ta 
Żołynia woj. Lwowskie

(1418

Mężczyzna
lat 31, wiejski żonaty, 
uczciwy, obowiązkowy, 
oez nałogów, polecenie 
proboszcza, nroai o pracę 
robotnica, woźnego dozor­
cy domowego lub innej 
stałej posady. Łaskawe 
oferty do Gaz. Grudz. pod 
.Wiejski* nr. 1361

Młodzieniec
kaleka bez lewej ręki 

uczciwy, szuka posady ja­
ko stróż, woźny lub t. p 
Oferty do Gaz. Grudz pod 
nr 1362

Pryw. Beksztilcijaci 
Kursy „WIESZA” |

Kraków ul. Pleracklego 14 
przygotowujące na lek­
cjach zbiorowych w Kra 
kowte oraz w drodze 
korespondencji za po 
mocą zupełnie nowo 
,opracowanyeli skryp 
tów. programów i mie­
sięcznych tematów.

21,40 Wiadomości sportowe; 22.00 Recital 
skrzypcowy; 22,30 Pieśni; 22,50 Ostatnie 
Wiadomości dziennika wieczornego.

PONIEDZIAŁEK, 27 września.
Warszawa. 6,15 Pie$ń i gimnastyka; 6,38 

Aluzyka z płyt: 7,00 Dziennik; 7,10 Płyty; 
8,00 i 11,15 Audycja dla szkól; 11,40 Płyty; 
111,57 Sygnał czasu; 12,03 Dziennik południo­
wy; 12,15 Dochody i rozchody (pogadanka

Mam
talent powieściopisarstwi 
aie mam jednak zbyć gdzie 
swej pracy. Doświadczę 
nego ludowca społecznika 
uprzejmie proszę o infor­
macje z tego zakresu. A- 
dres; Szmigularz Mikołaj 
oocz. Koniuszki Siem. 
wojew. lwowskie. (1419

przyjniują wpisy nau „ ,-------- - -
nowy rok Kzkoin.>3d!a gospodyń wiejskich); 12,25 Muzyka z 
^^“mnazSm^tTragolP^^ 12’40 Od warsztatu do warsztatu: gra- 
typu. Kurs średni doegza-gwerzy; 15,45 Wiadomości gospodarcze; 
minu z 4-ch ki. gimn. no-gjgoo Pogadanka; 16,15 Koncert ork. mando- 

16,45 Obyczaje sportowe (feiieton);
nowego ustroju kurs7-mio 
klasowej szkoły po wszech 

nej
Wykładają najwybitniej­

sze siły fachowe.

17,00 Koncert solistów; 17,50 Pogadanka

Sprzedam
Cztery 60 morgowe gos 
podarstwa z żywym i mar­
twym inwentarzem bara; 
czanej ziemi i pełnymi 
zbiorami. Zabudowania 
masywne, wpłata po 9,500 
złotych 44 mrg z wszelkim 
inwentarzem i żniwem 
Zabudowania nowe wpła­
ta 6.500 zł. Jak również ' 
wiele innych mniejsaych ]

aańskie (1406

Dom 
sprzedam w rynku, pię­
trowy ze składem, stodo­
łą i 3 morgi roli. Cena 
5.200,— zł. Joanna Go- 
rzyńska, Górzno pow. 
Brodnica. Pomorze. 1423

DomeK
wiejski nadający sie dla 
emerytów, rzemieślników 
lub handlarzy, mam do 
wynajęcia. Teofil Rakow­
ski, Kozłowo, p-ta Plese- 
wo, woj. pomorskie (138

Dom

trilJłP.X7 R1 R AW (tFiluauZUtujący się w Grudziądzu

Radio
motocykl w dobrym sta­

nie sprzedam. Portier fa­
bryki „Unia*Grudziądz.

(1417

MaJąteK
330 mórg, dom 6 pokoi 
cena 45.000 wpłaty 13.000 
bez inwentarza. 50 mórg 
cena 18,000 wpłaty «.000 
60 mórg cena 20,000 wpła 
ty 12,000 75 mórg cena 
24.000 wpłaty 12,000 7 mórg 
cena 3,500 wpłaty 2.000 
Sowiński Poznań. Garn­
carska 2 telefon 18-21

sprzedam korzystnie. — 
12.000 zł. czynszu rocznie, 
20.000 zł. hipoteka. Oferty 
do Gaz. Grudz. pod nr. 1444

Gospodarstwo 
około 6 mórg ziemi z bu­
dynkami sprzedam. Zie­
mia dobra nadwiślańska 
cena według ugody Fran­
ciszek Słupik Pawłów p-ta 
Nowy Korczyn woj. Kie­
leckie (1426

Osadę
rentową 4 morgową, daw­
niej ogrodnictwo 2 km 
od miasta sprzedam za 
4.500,-zł Daniel, Łabędź 
pow. Wąbrzeźno. (1478

sprzedam 30 mórg 7000. 43 
morgi 10.000, 60 mórg
14.000 z budynkami zbio 
rami inwentarzami zasie­
wami różnedzierżawy iin- 
teresa około 100 różnych

Sprzedam
l 09 ha ziemi żytnio-baia- 
czanej budynki masywne 
nadaie się dla handlarza 
pszczelarza, emeryta ce-

sprzedam 67 mórg nowe 
zabudowanie w kościelnej 
wsi żywy martwy inwen­
tarz nowe umeblowanie 
Cena 16.000 wpł. 10.000 — 
37 mórg zabudowania 
ogród inwentarz. Cena 
3.000 wpł. 3.000. 25 mórg 
zabudowania Inwentarz i 
kim od miasta. Cena 6 000 
wpł. 4 000. Doży wybór 
majątków różnej wielkośe3

na 3.800 Fr. Niemczewski kamienice, interesy, dzier-gospodarstw do wyboru in- r______  _______________ _____ . (
formacje snaeczek Wła-Stary Jasiniec p-ta Serock żawy, informacie znaczek 
dysław Sobczak Ostrze-jpowiat Świecki woj. Po- Leon Gawlik Ostrzeszów 
szów Poznańskie (1472'morskie (14C5 Kolejowa 42. (1438

18,00 Skrzynka techniczna; 18,15 Płyty; 
18,50 Pogadanka; 19,00 Audycja strzelecka; 
19,40 Pogadanka sportowa; 19,50 Wiadomo­
ści sportowe: 20.00 Muzyka taneczna w wy­
konaniu radioork.; 20,45 Dziennik wiecz.; 
20,55 Pogadanka aktualna; 21,00 „Nimfy nad 
jeziorem Goplem“ — czyli „Czaromysr -- 
opera w 2 aktach Karola Kurpińskiego. W

opo-

Humcr

Cena wraz z portorią 1,00 »>«

przerwie ok. 21.45 „Doktór Piotr'Ma Rolnicy O waga
Książką napisana przez
Jerzego Lipowskiego p. t.

wiadanie Stefana Żeromskiego; 22,50 Ostat­
nie wiadomości dziennika wieczornego i 
przegląd prasy.

W jaki snasób dcrobiłein sie
Bardzo przystępny wykład, jak może gospodarz 
lub ziemianin w przeciągu jednego roku podwoić 

czysty dochód z gospodarstwa.

Książkę wysyłamy za poprzednim 
nadesłaniem pieniędzy 

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
W. KULERSKIEGO 

Grudziądz Droga Łąkowa
W Wenecji: „Mamy pecha. Akurat 

musi być powódź!“

.Gazeta Grudziądzka* wydanie tańsze wychodzi 3 lazy tygodniowo wraz z bezpłatnymi dodatkami .Gospodarz i Osadnik*, .Robotnik*, .Dodatek Świąteczny*, .Młoda Polska*. .Dobra Gospodyni” 1 .gmiech* 
Przedpłata wynosi kwartalnie na poczcie lub pod opaska 2,70 zł. miesięcznie 0,90 zł. w Wolnym Mieście Gdańsku 6.0J guldenów, zagranicą wraz z kosztami przesyłki: we Francji 13 franków, w Belgii 4.50 
belg, w Holandii 1.50 guld. boi., w Niemczech 2 00 RMK. w Szwajcarii 2.50 fr. szwajc., w Czechosłowacji 20 koron czesk. w Austrii 4,50 szylingów, w Danii 5,50 koron duńskich, w Szwecji 3.50 koron 
gzwedz., we Włoszech 11 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1 doi., w in. krajach równowartość 1,50 doi. am. — Ogłoszenia drobne za słowo 2ti gr. słowa tłustym arakiem podwójnie najmniej 2 sł 

tylko za gotówkę — Redaktor odpow.: Stanisław Kunz sen. Grudziądz, ul. Piłsudskiego 78, —Drukiem Zakładów Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu, Droga Łąkowa
iKonto rozrachunkowe nr. 1 Grudziądz — Konto P.KO. Poznań nr. 200.420


